
Nakład 19.700 egzemplarzy
Rok IV. Nr. 44 , S osn ow iec, piątek 15 luteeo 1929 roku. C ena numeru 10 groszy .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 3* gr.( 
za lekisem 26 gr. Ogłosze­
nia labeiaryczne 80 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
jroasy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Na!

mniej 1 zi.
K onto czekow e 

W arszaw a 65.070

P renum erata  wy 
nosi m iesięcznie

zł. 2.00
Adres administracji: Piłsud­
skiego Nr. 8, telefon 4-97. 
teleton redakcji 6-92, te­

lefon redakcli nocnei 
1 drukarni 4-94.

Konto czekow e P. K .O . 
W arszaw a 65.070

O r.g & n  dem okratyczny niezależny
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■ H u t n i c t w o  p o l s k i e  
w niebezpieczeństwie.

Hutnictw o polskie znalazło  się  w 
niezw ykle trudnem  położeniu.

O k o ło  50 okrętów , k tóre były w 
d rodze do  G d ań sk a  1 G dyni z ła - 
dunkiem  szm elcu I rudy żelaznej, u- 
g rzęzły  badź w lodach cieśnin d u ń ­
sk ich , bąd ź  na B ałtyku, bądź teź nie 
w yruszyły  w cale z  portów  m acie­
rzystych.

P o za  tern silne m rozy w Danjl, 
N orw egii i H olandji nie pozw alają 
na dow óz surow ca żelaznego rze­
kam i do  portów , inny rodzaj tran ­
spo rtu  za ś  żelastw a nie o p łaca  się.

Z apasy , znajdujące s ię  w hutach, 
m ogą starczyć na bardzo  krótki o- 
kre3 czasu.

Huty, licząc s ię  z m ożliw ością 
dłuższej przerw y w dopływ ie su ro ­
wca, p rzygotow ują s ię  do  o g ran i­
czen ia  produkcji.

Trocki lako jeniec.
K O N S T A N T Y N O P O L , 14.2.(wł.) 

T rock i, k tó ry  przybył do  K onstan­
tynopo la , odstaw iony został do  kon­
su latu  sow ieckiego, gdzie jest tra k to ­
w any jako  jeniec. Z abroniono mu 
w szelkiego kom unikow ania się z o to ­
czeniem

Zastępca generała Bootha.
LO N D Y N , 14. 2. (wł.) W ysoka 

ra d a  arm ji zbaw ienia w ybra ła  Hig- 
ginsa, szefa sztabu  generalnego  ar- 
mji, następcą gen. B ootha, k tóry  
otrzym ał 42 głosy. E w ageline Booth, 
s io stra  generała, o trzym ała  17 gło­
sów.

r V M I  N A J L E P S Z E  |
I L i I L wódki i likiery

Prace w poszczególnych komisjach.
ustaw y o  zgrom adzeniach . Referent, 
pos. C zapińsk i. Pos. M ackiew icz (B B ) 
z ło ży ł now ą redakcję artykułu , na­
kazującą w ładzom  rozw iązyw anie 
zgrom adzeń  zag rażających  bezpie­
czeństw u i porządkow i. P rzeciw ko 
stanow isku  M ackiew icza w ystąpił 
pos. Lieberm an.

Sanacka komisja skarbow o-budżetow a
WARSZAW A, 14. 2. (wł.) Na s e ­

nackie; kom isji skarb o w o  budżeto­
wej przy ob radach  nad  budżetem  
min. sp raw  w ew nętrznych sen a to r 
Rolle specia iną uw agę pośw ięcił 
sp raw ie  funduszu dyspozycyjnego , 
k tóry  — zdaniem  m ów cy — przed­
staw ia  w ypadki tak sam o  realne, 
jak k o rpus ochrony  pogranicza, 
czy policia. Referent zapow iada 
w niesienie w niosku o  przyw rócenie 
funduszu dyspozycyjnego. W d a l­
szym  ciągu  m ów ca stw ierdza, że za 
m ałe śro d k i na walkę z gruźlicą.

Komisja konstytucyjna.
N a posiedzeniu  sejm owej kom isji 

konslytucyinej zn a laz ł s ię  projekt

Komisja opieki społeczn ej inwalidzkiej
Sejm ow a kom isja  opieki sp o łe c z ­

nej Inwalidzkiej pod przew odnictw em  
pos. S zy d ło w sk ieg o  przyjęła nag ły  
w niosek w spraw ie przedłużenia 
o k resu  re jestracy jnego  dla inw alidów  
do  końca 1930 r. Jednocześnie w y­
b ran o  podkom isję, pow ierzając jej 
o p racow an ie  now elizacji całej u s ta ­
wy inw alidzkiej.

Wielka afera poborowa we Lwowie.
L W Ó W , 14. 2. Ż andarm erja  w oj­

skow a w ykryła znów  aferę p o b o ro ­
w ą, zakro joną na  w ielką skalę.

G łów nym i spraw cam i byli sier­
żanci P ię trzycki i Łucko z P . K. U. 
w D rohobyczu, k tó rzy  zm ieniali za 
o p ła tą  kilkudziesięciu d o larów  kale- 
gorję  A  na C  lub naw et D, i zw al­
niali w  ten  sposób  o d  służby w oj­

skow ej poborow ych.
D o spraw y tej w m ieszanych jest 

n ao to  18 osób  cyw ilnych.
G łów nym i pośrednikam i w  d o k o ­

nyw aniu  ty ch  tranzakcyj byli rzeź- 
n ik  R o tten o erg  i M arkus W eber z 
D rohobycza o raz  niejaki L eiter z B o­
rysław ia.

Straty z powodu mrozów. n resz towanie b. posła Ulitzki.
PA R Y Ż , 14. 2. (wł.) M rozy trw a­

ją w  dalszym  ciągu, pow odując nie­
znaczny zastój w  życiu g csp o d ar- 
czem. Je s t szereg  now ych o fiar m ro 
zu. Jednakże w  ok ręgu  paryskim  
term om etr podniósł się.

LO N D Y N , 14. 2. (wł.) Ubiegłej 
nocy tem p era tu ra  była niższa, niż 
kiedykolw iek. S tra ty  spow odow ane 
pękaniem  ru r, obliczają na k ilkadzie­
s ią t tysięcy fun tów  szterlingów .

Niesamowita jazda 
zmarzniętego dorożkarza

ŁO D Z , 14. 2. W ieczorem  zdarzy ł 
s ię  w Ł bdzł charakterystyczny dla 
obecnych m rozów w ypadek.

Z  ul. Północnej jechała ul. P io tr­
kow ską do  ul. Zielonej dorożka, w 
której znajdow ało  s ię  dwu pasażerów .

D orożka zam iast sk ręcić  w ulicę 
Z ieloną, po jechała dalej P io trkow ­
ską.

W obec tego  pasażerow ie p ociąg ­
nęli d o rożkarza  za rękaw. G dy ren 
jednak  na to  nie reagow ał, zniecier­
pliwieni popchnęli go . D orożkarz 
sp a d ł z kozła.

Jak s ię  okazało , by ł on przem arz­
nięty, że s irac ił przy tom ność, koń 
zać  szed ł sam o p as  dalej w prostym  
kierunku.

N ieszczęśliw y d o ro żk arz  walczy 
ze śm ierc ią  w szpitalu.

KA TO W IC E, 14 2. Dziś o  godz. 
11 min. 15 policja tu tejsza na  zlece­
nie p rokuratury  d o k o n ała  a resz to w a­
nia b. p o s ła  na sejm  ś lą sk i bloku 
m niejszości niem ieckiej, k ierow nika 
V olksbundu, O ttona Ulitzki. U lilzka 
odpow ie przed sądem  za afery szp ie­
gow sk ie  V olksbundu. U a resz to w a­
nego  b. p o s ła  p rzeprow adzono  re - 
wizię dom ow ą, której wyniki nie s ą  
d o ty ch czas znane.

Kuchnie polow e na ulicach 
Lwowa.

LW Ó W , 14. 2. (wł.) Z  polecenia 
za rządu  m iasta uruchom iono 5 
kuchnie polowe. k tóre zaopatru ia  u- 
b ogą  ludność w eiep tą straw ę. Dziś 
uruchom ione m ają być dalsze  kuch­
nie, pon ad to  zarząd  m iasta  polecił 
w ydać asy g n a ty  na bezpłatne o trzy­
m anie węgla ze sk ładów  m iejskich. 
Z arząd  gm iny żydow skiej rów nież 
uruchom ił kuchnię i herbaciarn ię  o- 
raz rozdaje zapom ogi najbardziej 
potrzebującym .

Hoiny dar Forda.
NOW Y JORK, 14.2 Dla uczczenia 

rocznicy urodzin E d iso n a  H enryk 
F o rd  przeznaczył milion funtów 
szterlingów  na M uzeum wzorów  wy 
ualazków  Edisona.

Ludność w dalszym  ciągu  
op u szcza  Kabul.

N EW  DELHI, 14. 2. (wł.) A ngiel­
sk ie  sam olo ty  w ojskow e d o k o n a ły  
w czoraj w d a tszym  c iąg u  ew akuacji 
sze regu  o só b  z  Kabulu, m iędzy in- 
nemi c32 obyw ateli Indyj ang ielsk ich  
1 afgericzyka I 10 turków , niem ców
1 persów .

W Szwajcarii mróz trwa.
BERN , 14. 2. (wł.) M rozy trw ają 

w  S zw ajcarii, nie zm niejszają s ię  
wcale. W m iejscow ościach  k u racy j­
nych tem peratura w ynosi o d  — 18 
stopn i do — 26 stopni.

B ERN, 14. 2. (wł.) Dziś ran o  w 
Lezerheide (kanton G raubiirden) z a ­
no tow ano  najn iższą tem peraturę —50 
stopni. Tę sam ą tem peraturę zano to ­
w ała  stac ia  m eteoro logiczna na  
Jungfrau.
W Rumunii mróz dochodzi do 4 3  stopni

B U K A R ESZ T , 14. 2. W  całej 
Rumunii trw ają silne m rozy. P o d  
K iszyniow em  rodzina ch ło p sk a  z ło ­
żona z 14 o só b  zam arzła  na śm ierć. 
W pobliżu C am pina  w ym arzł obóz 
cyganów  z łożony  z dw óch m ęż­
czyzn, dwuch kobiet l sze śc io rg a  
dzieci. B ukow ina jest odcię ta  od 
św iata. M róz dochodzi tam  do  45 
st. Ś n ieżyce u trudn iają  kom unikację 
w całej Rumunii. Lód n a  D unaju m a
2 m etry grubośc i.

Zmarzł w drodze,
K IELC E, 14.2. We wsi Ł ączna 

pod Kielcam i znaleziono  na d rodze 
zm arzn ię tego  Józefa Dulew icza, urny 
słow o  chorego , p ochodzącego  z C i- 
sow nik , pow. koneckiego. Pom im o 
natychm iastow ej pom ocy lekarskiej 
D ulew icz n a  drugi dzień zm arł, n>e 
o dzyskaw szy  przytom ności.

Straszna śmierć
przy pracy.

C Z Ę S T O C H O W A , 14. 2. N a ko“ 
palni rudy żelaznej »B argły« we ws* 
B arg ły , pow iatu częstochow skiego , 
P io tr  F ikier, lat 20, p o m ag ał P io tro - > 

wi K upczykow i w epchnąć wóz na­
ład o w an y  iłem na klatkę, celem  wy­
d o b y cia  g o  z szybu  na wierzch.

W chwili tej sy g n a lis ta  na po­
w ierzchni p o d a ł sy g n a ł do  m aszyny,) 
k tó ra ruszy ła  I w ów czas wóz, znaj­
dujący s ię  na klatce dop iero  dw o­
m a kołam i —  sp ad ł z  niej, k la tk a  
zaś, p o d n o sząc  s ię  w górę , zm iaż­
dżyła g łow ę F ikierow i, w skutek cze­
g o  ten poniÓ3 ł śm ierć na miejscu.

Kurs instruktorska
w ychow ania fizyczn ego  

w K atowicach.
P o d an y  w sw oim  czasie  kom uni­

k at o  m ającym  odbyć s ię  kursie  W. 
F. w o śro d k u  K atow ice — uzupeł­
niam y tern, że 8 m io tygodniow y, 
ku rs W. F. rozpoczn ie  s ię  n ieodw o­
ła ln ie  dnia 18 bm.

C zło n k o w ie  organ izacy j p. w. ł 
w. f., chcący  w yjechać n a  w yższy  
k u rs winni zg ło sić  s ię  w dniu 18 
bm. o  godz, 7-ej ran o  w innceiarjl 
pow iatow ej kom endy P. W. 11 p. p. 
w S o sn o w cu , gdzie  o trzym ają roz­
kazy  w yjazdów , o ra z  bilety na prze­
jazd  d o  K atow ic 1 z  powrotem.

U czestn icy  zakw aterow ani będą 
w b arak ach  kom endy policji >voj. 
ś  ąsk ieg o  przy ul B artosza  G ło w ac­
kiego; wyżywienie będ ą  otrzym yw ać 
z  kuchni szk o ły  policyjnej w edług 
tabeli »S«. Z ab rać  należy tylko przy 
bory  d o  jedzenia.

U czestnicy  ku rsu  o trzym ają u- 
m undurow anie wojskow e, sk ła d a ­
jące s ię  z  p łaszcza , bluzy i spodn i 
sukiennych, ow ijaczy, furażerek, p a ­
s a  g łó w n eg o  I trzew ików , p rócz te­
g o  w szyscy  uczestn icy  winni p rzy­
wieźć ze  so b ą  przynaim iej 5 zm iany 
bielizny. 1 koc, koszulkę, spodeńkl 
1 pan to lle  lekkoatletyczne.

K andydaci, k tórzy  nie p o siau ają  
1 ze w zględu na ciężki s tan  m ate r­
ialny nie będą m ogli kupić kostiu­
m ów, m o g ą koszu lkę I spodeńk i za 
o dpow iedn ią  d ek laracją  wypozvczv*1 
z  pow. kom endy P.W. w S osnow ca, 

W te! sp raw ie  winni s ię  zg io st^  
do pow  kom endy P . W. w S o so o w c s  
dnia 16 (so b o ta ) bm. przed p o łu d n le a  

C złonkow ie  organizacji' n. w* 
którzy  do tychczas nie zostr 'g ło*  
szeni na ku rs W. F., a  pt igna W T '  

jechać, m ogą w raz z Innym f zg iosic  
s ię  go tow i d o  w yjazdu w dn. 18 lu ­
tego  b. r. o  godz. 7 ei ran o  w pow, 
kom endzie P. W. (K oszary T raugutta), 
zab ie ra iac  z  so b ą  żąd an e  przedm ioty.



le w i kofisiflucp a demokracja
Poirównsywając obecny stan pen 

stwa z Polska przedrozbiorową, znaj 
duiemy analogię w walce o silną 
władzę. Rolę szlachly broniącej »zło 
lei wolności« wzięły na siebie stron­
nictwa opozycyjne z prawa i z lewa. 
W szelkie usiłowania naprawy w cza­
sach  przedrozbiorowych napotykały 
na opór i niezrozumienie, idące tak 
daleko, aż w walce o zachowanie 
przywilejów' garstk: szlacheckie) pa* 
dło państwo. T a  sam a nuta strachu 
o przywileje zagrała i dźwięczy ża­
łośnie w sejmokraeji i partyjnietwie.

Nic to, że stosunki zewnętrzne 1 
wewnętrzne państwa są  nieustalone; 
nic to, że gabinet m ógłby przy istnie 
jacei konstytucji (na szczęście nie 

, '  ;>alić pierwszy lepszy pan 
Woli Boleściwej; nic to, że 

minister i rząd nie mógł zakreślić 
planu działania na najbliższy tydzień; 
nic to, i e  głowa państwa nie ma 
^żadnych praw, — niech żyje nasza 
złota nietykalna wolność sćjmowat 

Możemy z  trybuuny sejmowej a- 
gitować przeciw państwu — obroni 
n a s  nietykalność; możemy na wie- 
xacb  i zebraniach burzyć zaufanie 
ludności do swojego państwa — a 
Nwięc w obronie naszej suwerenności 
stańmy wszyscy. Przypomina się 
historja »golonych łbów szlachec­
kich i ich krzyki«.

Rozpatrzmy pokrótce zasady no- 
yego projektu i zarzuty. Podstaw o­
we prawo demokracji: wybór w 5- 
pr i y mi o tnik© w y trr głosow aniu wszy- 
s u .c h  władz państw a jest zachowa­
ny. A więc prezydenta wybiera cały 
naród, posłów wybiera również c a ­
ły naród. Gdzież jest bonapartyzm 
I caryzm, panowie z lewicy?

Prawo kontroli władzy wyko- 
i; . w. przez ustawodawczą zacho­
wano w całej rozciągłości. S tw orzo­
no tylko instancję, tj. prezydenta, 
który ma prawo rozstrzygnąć, kto 

'm a rację i postaw iono wymaganie, 
'ażeby uchwała votum nieufności nie 
 ̂m ogła być przeprowadzona lekko­

m y śln ie  przez jednego lub dwuch 
postów. Czyż to jest zamach na de­
m okrację? .

Prezydent może odwołać się do 
' pinjl publicznej i zarządzić nowe 

. v bory, albo udzielić dymisji rzą- 
■ wv i znowu opiera się konstytu- 

ia całem społeczeństwie, a za- 
iem jest demokratyczna.

Istnieje w konstytucji artykuł o 
nietykalności poselskiej. W nowym 
projekcie nietykalność jest ograni­
czona interesem państwa, ale egzeku­
tywa leży w rękach sejmu, bowiem 
od niego zależy m ożność pociągnię­
cia do odpowiedzialności posła.

O graniczona jest m ożność inter­
pelacji zapom ocą wym agania więk­
szej ilości podpisów . Jeżeli spraw a 
jest słuszna, niewątpliwie znajdzie 
się dosyć podpisów; jeżeli jest b ła ­
ha, nie dojdzie do skutku. Byleiaka 
spraw a ryczywołu nie zajmie czasu 
tak potrzebnego dla spraw  ważnych 
dla państwa.

Kamieniem obrazy dla adema- 
gogii« jest prawo prezydenta do 
m ianowania llt t. j. 50 senatorów. 
Czyż dla większości sejmowej jest 
istotnie tak poważną ta liczba i czyż 
jest sprzeczne z duchem demokracji, 
ażeby jej wybraniec n !e miał moż­
ności wprowadzić do ciał ustaw o­
dawczych ludzi wiedzy lub poważy 
nych czynników gospodarczych?

Interesy świata pracy znalazły 
pełne zrozumienie w konstytucji. 
’Artykuł o ochronie pracy, pracy m ło­
docianych, ustawowy obowiązek o- 
chrony dziecka i matki, wreszcie o- 
bowiązek ubezpieczenia na wypadek 
niezdolności do pracy, niemożność 
um ieszczania w umowach zb ioro­
wych punktów, zabraniających n a ­
leżenia do stow arzyszeń zaw odo­
wych (często dotąd praktykowanyl) 
daje obraz troski twórców nowego 
projektu o pracowników.

Korona tej troski jest stw ierdze­
nie, że praca jest bogactwem pań­
stwa.

W nowym tedy projekcie zacho­
wana pow szechność praw politycz­
nych, odpowiedzialność i kontrola, 
równość i ochrona pracowników, a 
więc zasadnicze postulaty dem okra­
cji. O graniczono przywileje sejmo- 
kracii — to prawda, ale sądzę, że 
obrońców uprzywilejowani panowie 
posłow ie swojej złotej wolności w 
społeczeństwie nie znajdziecie. T o 
też prawda.

Nie łudźcie więc innych, że wam 
chodzi o zasadyll

Do innych spraw w konstytucji 
zawartych jeszcze wrócimy.

Dr. GOSIEW SKI.

Niemcy o wschodniem Locarno.
Oceniając fakt podpisania proto- 

k ul u m oskiewskiego, ^Frankfurter 
Zeitung« stwierdza, że nie bez słusz­
ności nazywa się ten protokół Lo 
carnem wsehodniem.

W M oskwie milcząco uznano 
istniejący terytorialny stan rzeczy na 
W schodzie Europy i zrezygnowano 
z dochodzenia środkam i wojennemi 
powstałych w przeszłości pretensyj 
terytorialnych. Jest to niewątpliwie 
postępem wobec dotychczasowego 
stanu. . .

Rozstrzygającym  momentem ini­
cjatywy rosyjskiej — pisze dziennik 
niemiecki — była piekąca potrzeba 
pokoju Sowietów, których sytuacja 
gospodarcza weszła w okres kry­
tyczny.

Rosia potrzebuje obcych kapita­
łów, ponieważ tylko przez zalanie 
wsi sowieckiej taniemi fabrykatami 
zgładzić może opozycję wsi.

Pod flagą paktu Keiioga we 
W schodniej Europie, spodziewa się 
dyrektor sowieckiego banku pań­
stwowego Scheinm ann zaintereso­
wać rosyjskim  rynkiem kapitał a- 
m erykański.

Inicjatywę Litwinowa — zauważa 
dziennik — poprzedziła wizyta w 
Moskwie am erykańskiego doradcy 
Rządu polskiego, Deweya. Kapitał 
am erykański jest również pożądany 
w Polsce i oto Ameryka — pisze 
•Frankfurter Zeitung« —powtarza na 
W schodzie Europy to sam o, co u- 
ęzyniła juź na Zachodzie Europy.

Jako warunek otwarcia swych 
kas zaleca zgodę państw, jako głów ­
ną gw arancję bezpieczeństwa inwe­
stowanych kapitałów. W ten spo­
sób, kończy dziennik, am erykański 
warunek pomocy finansowej jest ży­
wym czynnikiem praktycznej poli­
tyki pokoju.

Posiedzenie rady miejskiej
w Dąbrowie.

O negdaj o godz. 7 wieczorem 
odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa  rady dr. Piwowara, trzecie 
z kolei posiedzenie rady miejskiej.

Po odczytaniu porządku dzienne­
go , przystąpiono eto wprowadzenia 
4 radnych na miejsce obranych do

zarządu S ą  to: Bednarski, Persz, 
Kłębek i Som m er,

Następnie poszczególne kluby I 
zarząd złożyły deklaracje.

Pierw szą deklarację w Imieniu 
B. B. odczytał wiceprezes rady Kaez- 
kows'~v

W deklaracji tej klub oświadcza, 
że w pracy swej będzie szedł w śc i­
słym kontakcie z rządem. Maiąc. 
na celu dobro m iasta i obywateli 
będzie się starał, aby podnieść do ­
brobyt mieszkańców, warunki zdror 
wotne, na wszystkich obywateli mia­
sta bez różnicy narodow ości i wy­
znań rozłożyć równomiernie św iad­
czenia.

Pod koniec "dek'aracii klub wy­
raża- przeświadczenie, że zamierze­
nia jego spotkają się z należytem 
zrozumieniem szerokich warstw sp o ­
łeczeństwa.

Następnie została odczytana de­
klaracja klubu P. P. S. przez r. Zie­
lińskiego. Klub P. P. S. stwierdza, 
że dążyć będzie do uniezależnienia 
sam orządu od władz nadzorczych, 
których ingerencja hamuje rozwoj 
gospodarki miejskiej.

W pracy swei dla dobra miasta, 
klub będzie dążył do kon tynuow an i 
rozpoczętych inwestvevj mieiskieh, 
jak: kanalizacja, wodociągi, budowa 
szkół, domów robotniczych, parku 
inieiskiego i t. p.

Z kolei została odczytana przez 
r. Nowaka w spólna deklaracja klubu 
m ieszczańsko-gospodarczego i klubu 
narodowego.

Klub oświadcza, że w pracy swei 
będzie przeciwstawiał się wszvstkiem 
poczynaniom, opartym na demagogii. 
Nie obiecuje złotych gór, jednakże 
z całą stanow czością stwierdza, że 
dla uzdrowienia gospodarki m iejskiej 
dla dobra m iasta i iego obywateli 
będzie usilnie pracował.

Do obecnej większości czuje za­
ufanie i starać się bedzie zawsze z 

. niemi współpracować.
Następnie została odczytana de­

klaracja klubu żydowskiego przez 
r. Rechnica.

Klub stwierdza, że w pracy swej 
d !a dobra m iasta będzie w spółpra­
cował ze wszystkiemi ugrupowaniami; 
będzie dążył do rozbudowy miasta.

Główny punkt deklaracji, to dą­
żenie klubu, aby wszyscy obywatele 
bez różnicy wyznań, byli jednakowo 
traktowani, a b y  n i e  b y ł o  
wyzysku i aby ciężary były rozłożo­
ne równom iernie na wszystkich o- 
bywateii miasta.

W końcu prezydent dr. Madey- 
ski w imieniu zarządu m iasta od­
czytał program ow ą deklarację. Za­
rząd miejski ob ją ł wysoce deficyto­
we dziedzictwo miejskie. M iasto ob­
ciążone jest różnego rodzaju długa­
mi, wobec tego usilnem dążeniem 
zorządu będzie w pierwszym rzędzie 
do zrównoważenia budżetu miej­
skiego. W  stosunku do obywateli 
zarząd będzie się starał, aby w szys­
cy bez różnicy wyznań i nf ro d o ­
w ości byli na równi traldow an? i o 
sprawiedliwy wymiar podatków.

C o  do inwestycyj miejskich, cho­
ciaż ta spraw a ze względu na ob- 
dułżenie m iasta nie m oże być na- 
razie należycie kontynuowana, jed­
nak zarząd projektuje budowę bu­
dynków szkolnych, szpitala z no- 
woczesnemi urządzeniami techmcz- 
nemi, łaźni miejskiej, domu nocle­
gow ego, przytułek dla starców, w o ­
dociągów, parku, stadjonu, boisk 
sportowych i f. p.

Następnie zarząd postara s ię  o 
uzyskanie długoterminowych nisko 
oprocentowanych pożyczek, które 
przeznaczy w pierwszym rzędzie na 
inwestycje dochodowe.

W ruchu budowlanym zarząd bę­
dzie popierał inicjatywę prywatną. 
Jeżeli chodzi o opiekę społeczną, to 
zarząd roztoczy opiekę nad bezro­
botnymi, inwalidami pracy, nad 
m atką i dzieckiem, nad dziećmi, po - 
zbawionemi opieki rodzicielskiej.

Pod koniec deklaracji zarząd 
wyraża wiarę, że zadaniu podoła.

Po deklaracjach przystąpiono do 
wyboru poszczególnych komisyj.

Do komisji nadzwyczajnej rew i­
zyjnej. do przejęcia majątku miej­
skiego weszli: Bednarski, Kłębek, 
Kicki, Lewicki, Ferch, 6 . r y ,  F u ­
terko i Janota.

Do komisji rewizyjnej:. Bednarsitr, 
Szary; Weber. Przy wyborze do ko­

misji rewizyjnej klub P PS . na zmak 
protestu przeciw wvborowi o p u śc ił 
salę. Do komisji skarbowej weszii; 
dr. Piwowar, Lewicki, Kicki, Re li­
nie, Janota.

Do komisji spraw  ogólnych we­
szli pp : Ferch, Kicki, Szary , Kłębek 
Gruca, Bie'nik i Nowak.

Do oświatowej p p : Piwow ar Le 
wieki, Berbecka, Ferch, Bazior, Sirze 
gow ski i Weber,

Do statutowo regulaminowej pp.; 
Kaczkowski, Bednarski, Zommer, 
W arszawski i Oraczewski.

Do reklamowo - podatkowej pp.. 
Kicki, Gruca, W arszawski, Zaręba i 
Futerko. Do opieki społecznej p .: 
Berbecka, Kicki, W arszawski, Fercn, 
Bielnik, Sadow ski i S lrzegow skh

Następnie wybrano 26 głosam i 
dra Piwow ara na delegata do za rz71 
du tramwajów elektrycznych i ako 
deegata do rady wojewódzkiej.

Następie wybrano 4 członków * 
4 zasiępców do rady szkolnej miej­
skiej.

Cz*onkami zostali wvbrani pp.: dr. 
Piwowar, Kaczkowski, Nowak Leon, 
Jurkowski. Zastępcy pp,: Ferch, Sza. y 
Bednarczyk Antoni i Helena Kra­
jewska.

Do powiatowej komisji walki z 
alkoholem wybrano pp.: Kickiego, 
jako członka i zastępcę Zom m era.

16 punkt porządku dziennego 
»wybór komitetu rozbudowy mi.asta« 
został zdjęty z porządku dziennego

LUTY

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: F austyna  
Jutro: ju la n n y  
W schód s ło ń c a  6.52 
Z achód  „ 16.47

RADIO.
K A T O W I C E .

Piątek 15 — lutego.
11,56 S y g n a ł czasu  z obserw ato rium  

astronom icznego  w W arszaw ie, h e jn a ł z 
w ieży m ariackiej w K rakow ie, o raz  kom . 
Iotn.-m eteorologicz.ny z W arszaw y.

15.45 K om unikaty po lsk iego  zw. z rze ­
szeń g o sp . woj. śt.

16,— M uzyka z  płyt g ram ofonow ych .
16.45 T ra n 3tnisia z K rakow a. K om uni­

ka t narc ia rsk i tew . ta trzańsk iego .
17,—  O dczyt z P oznan ia  pt, , 2  terenów  

m isy inych“.
17,25 "Transmisja z W ilna, „H ołd c ie ­

niom  W andy O ste rw iny";
17.55 T ran sm isja  koncertu  popu la rne­

g o  z W arszaw y. .
18.50 R ozm aitości, poczem  zapow iedź 

p rog ram u  n a  dzień następny .
19.10 O dczyt pi. „C o  to  iesi o w sd o - 

znaw stw o i jakie  ma znaczenie".
19,4 i K om unikat spo rtow y .
19.56 S y g n a ł czasu  z o b se rw a to m m  

astronom icznego  w W arszaw ie .
20,— P o g ad an k a  m uzyczna z  W arsza-

^21),15 K oncert sym foniczny  z filharmoni?
w n r g 7  h  w  c u i p i .

Ł , -  T ran sm is ja  kom un ika tu  lo tn iczo- 
m eteor, i PAT. z W arszaw y.

22.50 S k rzy  n k a  pocztow a w ) ę z y k »  
franćuskim .

Co wyświetlają kina.:
K ino  „W aw el" »Klejnot Maha- 

radży«.
K in o - T e a t r  „ P o g o ń "  »Tarzar. 

i złoty lcw«.

Teatr w Katowicach.
Sobota, dnia 16 h ra. »Noc w 

Wenecii*.
Niedziela, 17 b. m. »Pani preze- 

sow a« po poł. o godz. 5.30.
N iedzicH  17 b. m. »Noc w We- 

necji« w? rem  o 7.50.
Wtorek dn. 19 b. m sT annhauscr*

Od wydawnictwa.
PO wielu trudach i stosowaniaclr 

przeróżnych środków  zdołaliśm y 
»oaeleklryzować« papier, że już 
wczoraj druk numeru, złożonego z 4 
stron, trwał »zaledwie« od 9 wie­
czorem do 6 rano Gdybyśmy chcieli 
dać 6 stron, wówczas numer wy­
szedłby popołudniu. W obec takie- 
go stanu rzeczy zmuszeni jesteśmy
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jeszcze dni kilka dawać numer czlc 
rostronicowy.

Niektórym czytelnikom się wyda­
je, że robimy to g'woli oszczędno 
ści. Otóż gdyby ci panowie zech­
cieli zobaczyć, iak wygląda ta na­
sza *oszczędność«, gdyby zobaczyli 
całe sterty papieru zmarnowanego; 
gdvbv zobaczyli popalone pasv skut­
kiem ciągłego hamowania maszyny; 

sadyby wreszcie zobaczyli tę gorącz- 
kową pracę mechaników, drżących 
Z obawy, by się numer nie spóźnił 
I pracujących podwójną ilość go ­
dzin, wówczas nie przyszłaby im 
myśl posądzenia nas o  robienie o- 
szczedności kosztem czytelników.

W niedzielę daiemy 8 stron, ale 
4 strony zmuszeni będziemy druko­
wać w Katowicach, gdyż w Zagłę­
biu maszyn odpowiednich ntema.

Niechże więc sz. czytelnicy nasi 
będą wyrozumiali i w nieszczęściu 
03szem wstrzymają się  _ od uwag 
złośliwych, na której zdaje się, me 
zasługujemy.

Otwarcie największego kina 
w Dąbrowie.

Miasto Dąbrowa, liczące zgórą 
45.000 mieszkańców, dotychczas nie 
mogło się pochwalić odpowiednio 
urządzonym lokalem rozrywkowym, 
nadającym się na k.no.

Dowiadujemy się, że w najbliż­
szych dniach przy ul. 3-go maja 14, 
w gmachu domu ludowego w Dą­
browie, zostanie otw arte kino p. n» 
„Uciecha" w dużej, gustownie u rzą ­
dzonej sali z balkonami. Kino to  

* pomieści wygodnie 15GQ osób. Zimą 
centralne ogrzewanie, latem elektry­
czna wentylacja. Właścicielem nowo­
powstałej placówki jest p. Jan  Ma­
rek z Sosnowca.

Na otw arcie zostanie wyświetlo­
ne wielkie arcydzieło kinematogra­
ficzne przy  specjalnie dostosowanej 
muzyce.

Kino to. niezawodnie cieszyć się 
będzie stałem powodzeniem.

Tow arzystw a spółdzielcze, o rga­
nizacje i związki będą korzystały z
wysokich ustępstw .

Z z a rz ą d u  m ia s ta . Na ostat­
n im  posiedzeniu zarządu miasta 
Sosnow ca postanow iono w yasygno­
wać ' 10 tysięcy złotych na akcję 
opałową dla biednych m ieszkańców 
oraz przystąpić do prac nad planem 
regulacyjnym m iasta, który zostanie 
opracow any przez wydział budo­
wlany m agistratu-

Kto zamordował ?
95

Włożyłem więc do blaszanego 
pudełka dowody zaw artego związku, 
to jest metrykę ślubną, listy p. Cla­
vering i wyjątki z dziennika Eleono­
ry i zamknęłam pudełko na pierw- 
szem piętrze, w biurku, gdzie pozo­
stawały do dnia wczorajszego.

Mrs Belden spojrzała na mnie 
z niemą prośbą w oczach.

Nie potrafię panu tego wytłuma­
czyć — ciągnęła dalej — lecz wczo­
raj wieczór, pod wrażeniem dziwnej 
obawy, wzięłam to pudełko i wbrew 
pańskim* radom, wyniosłam je z do­
mu, a teraz*.. 4 -

— „„Są w caojem posiadaniu — 
dokończyłem.

— To niepodobna, zagrzebałam 
Je wczoraj w  spichrzu, który stał 
tńę pastw ą płomieni. Zamiarem moim 
było poprostu  ukryć tymczasowo 
^dokumenty; spichrz był miejscem 
stajodpowiedniejszem ku temu; po­

s ia d a ją ,  że tam „straszy"; człowiek 
Jakiś powiesił się w spichrzu przed 
(fclkunastu  laty i odtąd nikt tam nie 
'śmie zajrzeć. Niepodobna, abyś pan 
pozyskał te papiery, chyba, że...

— Chyba, żem je odnalazł i za-

N a u k a  u leg ła  d a lsz e j p rze rw ie .
Wobec trudności należytego o g rza ­
nia sal szkolnych nauka w nieiUó- 
rych szkołach powszechnych zosta ­
ła  przerwana do poniedziałku 18 b. m.

Z  ż y c ia  p ra c o w n ik ó w  m iej­
skich. w B ędzin ie . Na zebraniu 
pracowników miejskich w Będzinie 
omawiano, spraw ę budowy kolonii 
urzędniczek Prezydent Michael przy­
rzekł na budowę tei kolonji i kupno 
placu wyjednać pożyczkę w banku 
gospodarstw a krajowego. Do z a ­
rządu wybrani zostali: pp.: inż. L. 
Kamiński, inż. E. Winter, H. Rydel, 
P. Ciołek, M Katolik, M. W ieczo­
rek i F. Janicki; na zastępców; Wi- 
przycki, W aicberg 1 Konopka. Do 
komisji rewizyjnej: M aślaczyńskL
Zakrzewski i Walkowicz. Do sądu 
koleżeńskiego dr. Raczyński, Sifc 
C iołek i E  Wlasak.
Spraw ę utworzenia kasy przezorno­
ści przekazano do załatw ienia za­
rządowi. .

Na ziazd pracowników miejskich 
w W arszawie delegowano p. łi. Ryd 
la. W wolnych wnioskach om aw ia­
no sprawę wyjednania tańszej; op ła­
ty za św iatło elektryczne, ulgi do 
kinematografów i w tramwajach.

Z e  z w ią z k u  m eta lo w có w . S e ­
kretariat związku metalowców w 
Kielcach, (oddział fabryki »Ludwi- 
ków«) podaje do wiadomości swych 
członków, iż jego biuro czynne jest 
w piątki od godz. 6 wiecz. i w so- 
botv od godz. 5 pp.

Sekreterjat komunikuje także, iż 
legitymacje do  naklejania znaczków 
można przesyłać przez kolegów. O  
De ktoś legitymacji nie posiada, 
musi zjawić się osobiście.

Z  ż y c ia  k in  k ie leck ich . Kino­
teatr przy ulicy Sienkiewicza 17 w 
Kielcach, jakoś nie ma powodzenia. 
Dowodzi tego  fakt, iż stale zmienia 
właścicieli r nazwę. Oto nie tak 
dawno kino to nazywało się »Pa- 
m«, potem przez dłuższy czas »C za- 
ry«, 8 ostatnio »Corso«. Obecnie 
dnia 14 boi odbyło się  w tern s a ­
mym lokalu «uroczysłe« atwarcie 
kina »Union«.

Takich uroczystości w Kielcach 
było już sporo. Czy nie lepiejby 
było w lokalu tym założyć coś in­
nego, bardziej intratnego? Dwa kina 
Kieleom w zupełności wystar czą,na­
tom iast daje się wyczuwać wielki 
brak sali na przedstawienia i kon­
certy, tembardziej, że sala teatru 
polskiego jest za droga l prawie 
stale zajęła.

Z  M y szk o w a. Walne ze­
branie członków banku udziało-

brał, nim jeszcze spichrz spłonął.
Poczerwieniała^
— A więc śledziłeś mnie pan?
— Tak — odparłem, a  czując, 

£e i także się rumienię, dodałem. 
—  Mrs. Belden, oboje odgrywaliśmy 
dziwne role. Kiedyś, gdy wypadki 
tc  staną się wspomnieniem, przepro­
simy się wzajemnie, lecz dziś mniej­
sza o to. Dość, że pudełko jest w 
miejscu bezpiecz.em . Chciałbym 
jednak usłyszeć koniec tej historji.

Słowa moje uspokoiły ją wi­
docznie.

P o  powrocie p* Leavenworth — 
ciągnęła dalej — widywałam rzadko 
Mary, lecz ze słów jej wnosiłam, że 
ukrywszy dowody ślubu, uspokoiła
si^ zupełnie i zdawała się uważać 
« . j  małżeństwo z e  nieistniejące.

W  przeddzień odjazdu przyszła 
się ze mną pożegnać. Ofiąrowała 
mi pc*zent, którego w artość znam, 
b o n  go wcale przyjąć nie chciała, 
- . o m t ' B O  jej p róśb i nalegań.

Lecz powiedziała roi owego dnia 
coś, czego nigdy nie zapomnę. Wy­
rażałam jej nadzieję, że za parę mie­
si zdoł i  zapewnie przemódz opór 
p. Leave-rworth i będzie mogła przy 
brać należne jej nazwisko i prosiłam, 
aby m\ dała znać, g d /  to  nastąpi.

— Stryi nie da się nigdy p rze ­
k o r-.; — rzekła. — Przypuszczałam 
to dawniej, a teraz jestem na;zupeł­
niej tego pewna. Śmierć jego jedy-

wego w M yszkowie odbyło się 
dnia 12 hm. przy udziale 26 
członków pod przewodnictwem p. 
Krzyszkiewicza. Na zebraniu tem 
przyjęto do wiadomości spraw oz­
danie zarządu, który stw ierdził po ­
myślny rozwój banku, gdyż po­
mimo zaledwie m iesięcznego istn ie­
nia bank Uczy 41 członków i ma 
6.650 zł. wkładów na książeczki o 
szczędnościow e — co: św iadczy o 
zaufaniu do niego społeczeństwa. 
Spraw ozdanie rady nadzorczej rów ­
nież przyjęto i zatw ierdzono jedno­
głośnie. Przy omawianiu reszty- 
punktów porządku dziennego, dało  
się wyczuć, że. powstanie tego r o ­
dzaju innstytucji kredytowej było 
koniecznością: życiową dla M ysz­
kowa i okolicy, co znalazło odbicie 
w uchwale rady gminnej, aby gm i­
na Myszków w pisała się na człon­
ków tegoż banku. Oczywiście , że 
początki muszą być ciężkie, lecz 
przy poparciu społeczeństwa, oraz 
dużej inciatywy pracy zarządu l r a ­
dy nadzorczej w krótkim  czasie bank 
udziałowy w M yszkowie będzie 
m ógł stanąć na odpow iednim  p o ­
ziomie i spełniać swe zadanie na­
leżycie.

R e je s tra c ja  p o d o fic e ró w  r e z e r ­
w y w Sosnow cu odbywa się  w każ­
dy wtorek, czwartek i sobotę od go­
dziny 19 ei do 21 ej i w  niedzielę 
od godz. 9-ej do 11-ej rano , w na­
stępujących lokalach: K. S . »Strza- 
ła« ul. 1 go  maja nr. 24, K. S  »So- 
snowiec« ul. W ieiska1 nr. 10, T. K. O. 
»Swił« ul. M ariacka i w lokalu dru­
żyny harcerskiej we wsi Miiowice.

W aln e  z e b ra n ie  to  w. z w o le n ­
n ik ó w  g ry  s z a c h o w e j Z a g ł .  D ą b r .
17 b. m. o  godz. 15 odbędzie się w 
drugim terminie w lokalu banku Za­
głębia w Sosnowcu;, ul. M ałachow ­
skiego nr. 9, doroczne walne zebra­
nie wszystkich członków  i sym paty­
ków stow arzyszenia zwolenników 
gry szachowej Zagłębia D ąbrow skie­
go. Porządek dzienny: spraw ozdanie 
z działalności dotychczasow ego za- 
rządn,, wolne wnioski. Zebranie o d ­
będzie się bez względu na ilość 
przybyłych.

Z a r z ą d  g ru p y  p o w s ta ń c ó w  
ś lą s k ic h  z siedzibą w Sosnow cu 
zawiadam ia swych członków , że 
w dniu 17 b. m. o  godz. 1Q rano  
odbędzie się  zebranie członków w 
lokalu szkoły przy ulicy Nowoko- 
ścieinej 2a.

Z  ligi m a rs k ie j  i rz e c z n e j. 
Członkow ie ligi m orskiej 1 rzecznej 
oddział w Zawierciu proszeni są  o

f c w — —  ...........mi— hhwti

nie mogłaby mnie połączyć z p. Cla- 
vering.

W idząc, że współczuję tak  dłu­
giemu praw dopodoonie rozłączeniu; 
zarumieniła się>

— Nadzieję te  wydają się ba r­
dzo odległemi — szepnęła. -— Lecz 
jeśli p. Clavering mnie kocha, bę­
dzie czekał.

— Ależ stryj twój jest jeszcze 
stosunkowo młody i zdrów bardzo  
— wtrąciłam. — Będziecie musieli 
czekać dziesiątki lat.

— W ątpię — odparła. — Stryj 
nie taki zdrów, jak się wydaje, 
a zresztą...

Urwała, przerażona jakby takim 
zwrotem rozmowy; na tw arzy jej 
był wyraz dziwny.

Nieraz go sooie przypominałam, 
nie mogąc zrozumieć. Zastanawiało 
mnie to nie dlatego, bym przewigy- 
wałar co się stanie — zanadto ją 
kochałam, aby jakiekolwiek nieko­
rzystne wrażenie m ogło pozostać 
diużei w mym umyśle.

W krótce potem otrzymałam od 
p. Clavering list,' błagający mnie, 
abym mu doniosła* co się dzieje^ z 
osobą, k tóra pomimo wszelkich obie­
tnic pozostawiła go w tak  okrutnem 
oczekiwaniu i niepokoju^ gdy nadto 
jedna z moich znajomych; powróci­
wszy z k i 1 koty godniowego pobytu 
w  Nęw-Yorku, onowiadał® roi, iż 
Mary Leavenworth otoczona jest

zgłaszanie się po odbiór legitymaci) 
członkowskich do H Sow ińskiego 
referenta starostw a, w gmachu sta* 
roslw a w godzinach od 9 rano da 
8 popołudniu.

M iss S o s n o w c a  n a  ba lu . W
spraw ozdaniu z balu m askow ego to ­
warzystwa artystyczno-literackiego w 
Sosnow cu, opuszczono, że m iss S o s ­
nowca: została p. Irena Chrostków - 
na, otrzymując jako nagrodę ozdobną 
poduszkę ną o to m a n ę  i bom D onier-  
kę czekolady.

K a rp a c c y  g ó ra le . Sekcia d ra ­
m atyczna TUR pod kierownictwem 
p. Wł. Sienkiewicza wystawia w Kiel­
cach w niedzielę dn. 17 b. m. w sali 
teatru polskiego sztukę p. t. «Kar- 
paccy górale«.

O  p o rz ą d k i  w N iw ee. Dziwnem 
naogół wydaie s ię  niejednemu, że w 
gminie niweckiei dotychczas nie zo ­
s ta ł zaprow adzony porządek, na 
jaki dawno zdobyła się gmina Z a ­
górze i wiele innych w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Gminy te nie l.ylko 
m ają uporządkow ane ulice, na k tó­
rych widnieią napisy rch nazw, ale 
1 na wszystkich domach widnieią 
pom ieszczane kolejne numery, wo­
bec czego niema tam: żadnych trud ­
ności adresowych, czego w gruncie 
rzeczy — gm ina niweeka nie po­
siada. Gdy Dy ktoś niebył długolet­
nim mieszkańcem Niwki i cha* 
g o ś odnaleźć, zmuszone -*,/< coo- 
dzić od  domu do domu ’ pytać się  
o  takie, czy inne nazwisko, o> ina-
czeiby go  nie odszukał. __

W Niwce jeżeli znajdzie s ę  je­
szcze jakiś dom, na którym można 
spotkać przedwojenny N r, to takie­
go nikt oie jest w m ożności zauw a­
żyć, bo rdza  go  już dawno zżarła, 
C zas  by był nareszcie by ojcow e 
gminy niweckiei, idąc za przy kła' 
dem innych, spraw ą tą  się zaintere­
sowali 1 porządek ten u siebie 
wprowadzili.

N ieco  o  op in jt w Z a w ie rc iu . 
W onegdaiszym  numerze t. z w. » 0  
pinii«, dziennika, w ychodzącego w 
Kielcach, znalazła s ię  zapowiedź, że 
pism o to w sposób  szczegółowy l 
•w ierny regionalizmowi* zajmować 
się będzie sprawam i większych ś ro ­
dowisk powiatu zawierckiego. Ży­
czym y »Opinii« w tej pracy po w o 
dzenia, naszych zaś czytelników 
prosim y o  poparcie tego pisma, 
które, pobierając suDsyd;a rządowe 
musi być przecież przez kogoś czy­
tane. Przedstawiciel tego pisma u- 
krywa się  wstydliwie i bez nazwi­
ska  przy uL Szerokiej 26. 1 amże 
m ieści się również t  zw. oddziai
ii ....       s

rojem wilbicieli; wszystko to zesta­
wiwszy w umyśle, zaczynałam poj­
mować, że spraw a stoi na fałszy­
wym gruncie i napisałam do- Mary 
łist, w którym jej pow tarzałam  stó­
w a  p. Clavering i ostrzegałam, że 
zapoznając praw a człowieka, który 
bądź ca bądź był jej mężem, naraża 
się na  nieprzewidziane niebezpie­
czeństwa.

O d p ow ied ź  jej zdziw iła mnie 
bardzo.

Nie myślę już o p. C lavering 
pisała — i radzę ci, droga cioteczko, 
tak ie  o nim zapomnieć, choćby to  
było przykretn dla ciebie rozczaro­
waniem. Co zaś do tego gentlema­
na, upizedziłam  go, że przyzwę go; 
gdy to  uznam za stosowne. Dzień 
ten jeszcze nie nadszedł.

W  postscriptum  dodała: 
Podtrzym aj go na dachu, gdy 

wreszcie nagrodę otrzyma, powe­
tuje mu ona wszystkie męczarnie 
obecne.

Napisałam do p. Clavering, po 
wtarzaiąc m u te słowa i zachęcałam 
go, aby czekał cierpliwie, a  upew­
niam, że gdyby w zamiaracn lub 
położeniu Mary zaszła jaka zmiana, 
doniosę mu o tem natychmiast.

W yprawiwszy list oo Londynu^ 
czekałam na dalszy przebieg spraw y.

c. d. n.



Sir. 4 _ _ _ _ _

»0'p!nn«. Jeslto pismo tnfode, wy­
ra  i)ju;.ace się dopiero i jeślt niejed­
nego *-czytelników rozczaruje, na­
leży to wziąć na karb... niedoświad- 
czenia i pewnej prymitywności w 
traktow aniu obowiązków zaw o­
dow ych .

Z a b a w a  b e z  a lk o h o lu . Dnia 1S 
iU m. w sali «Orfeum» w Kielcach 
odbyła się zabawa, urządzona przez 
p. sędziego Żurakowsklego na cele 
towarzystwa przeciwalkoholowego. 
N aturalnie bufet był zaopatrzony so- 
wicie we wszystko oprócz spirytualJU 
(Pomim o to goście dopisali jakkol­
wiek nie w takim stopniu, jakby się 
lego należało spodziewać. Przygry­
w ały dwie orkiestry — strażacka 1 
spółdzielców  z ulicy Młynarskiej. T o  
też dla rozgrzewki alkohol okazał 
s ię  zbędnym.

Panu sędziem u Zurakowsklem o 
należy życzyć dalszych sukcesów  w 
leg o  pracy dla społeczeństwa.

K l  44. -
1

Ującie zuchwałego włamywacza P o d p s i d C Z  - O T g d l t l s t d i  b y t  C h o r y «>
oraz bandy paserćw  w CzęstoGhow/e. —  -  J -

W dniu 12 f ' Dochodzenie w sprawie podpaie-
miejscowy wydział śledczy spraw stodół we wsi Leszczyny,
«  " o * * ™ '*  kllkunasm  włamań «  L i t P o w . T , eS u e«o, piJi

byłego organistę parafii Leszczyny 
Krupę Szczepana i sam osądu nad 
nim włoścjan tejże wsi, rezultatem
czego była śmierć Krupy, ustaliło, .. ...—  -------------
iż Krupa cierpiał na rozstrój nerwo- brało udział w sam osądzie 15 osoo* 
wy i pod wpływem tego dokpnał z których aresztow ano 11 1 przeka- 
podpalenia 4-ch stodół, mając urazę 
do ich właścicieli.

Głównymi sprawcam i sam osądu 
na osobie Krupy byli m ieszkańcy

ca UUttUUamu mn.uiiuc... •• •—----
mieszkaniowych w Częstochowie nie 
jaki Woinowski Kazimierz, lat 40 
mieszkaniec Przedborza, powiatu Ko­
neckiego, z zawodu kowal, w łaści­
ciel autobusów pasażerskich, kursu­
jących pomiędzy Gorzkowicami t 
Przedborzem. Wymieniony włamy­
wacz dokonywał włamań za pom ocą 
tak  zw. św idra przez robienie otwo­
rów we drzwiach przeważnie w śród­
m ieściach do mieszkań rodzin za­
możniejszych, a następnie kradł prze­
ważnie kosztowności.

Również aresztowań! zostali lako 
nadawcy 1 paserzy, czyli jako wspól­
nicy wymienionego W ojnowskiego, 

mianowicie;

E ch a  s tr a sz n e g o  sa m o są d u .
wsi Leszczyny: Pedryc Wojcieetf* 
Janocha Franciszek, Bugajski Fron*. 
ciszek, Bysiak jacek i G alera A nte/ 
ni; którym pom agali l inni m ieszą 
kańcy wsi Leszczyny, Rodue. Mąr5 
chocice, zarówno mężczyźni, rak i  
kobiety w liczbie 10 osób. Ogółem/

[ \ I O I J V U  U I V t f f c l W H M M V - '  -  -

zano władzom  sądowym.
Samosądu dokonano przy po-’ 

mocy klonie, palek 1 kijów.

1) Kaufman Moszek - Szmul, lat 
68, zam. przy ul. W arszawskiej 84,

. . .  . . rui™ .**. nn  W v*ta**§ handlarz starzyzną, jako główny na-U d z ia ł m. Olkusza na Wysra - f  dnwca którv Dr2eflr|a dał m ieszkania 
wie w  P o z n a n iu . M agistrat m. Ul
'kusza przygotowuje się do wzięcia 
/udziału na wystawie ogólno-krajo- 
Vwej w Poznaniu.

W okowach mrozu. Piszą nem 
i* Olkusza: Niepamiętne przez ludność 
(mrozy dają się odczuwać szczegóP

dawca, który przeglądał m ieszkania 
w czasie upraw iania rzekomego 
handlu starzyzną.

2) Abram Chaskiel Kaufman, syn 
wylej wymienionego, lat 26, zam. 
przy ul. G arncarskiej 16, jako wspól­
nik Kaufmana I nadawco Wojnow­
skiego.

5) Szlam kow lcz Zysmaą.- iał 52,/niej na wsi. Bydło przemarza w chte-^ -
Wach t w niektórych wypadkach kro- szewc, zam. przy ul. Warszawskiej 
W y wprowadza się do Izb mieszkał- paser.
pych. Dzikie ptactwo S zające chro- 4) Maniak Karolina false *Plo-
taią się do atodoł przed mrozem t w fca«, iat 49, zam. przy mężu Iii Ale* 
(poszuklwaniu pożywienia. OczywJ-|?ja nr. 7t, paserka.
(ócie ludność je wyłapuje. W całym tg 6) Śpiewanek Helena, lat 19, pan- 
{powlecle targi b. słabe z brakn do- no, zam. w Przedborzu, kochanka 
(Wozu. Szkoły w Olkuszu 1 w powie- -y/ojnowaklego, wspólniczka.
,cie nieczynne od dnia t i  brn. Grozę.
(położenia potęguje brak węgla w Ol­
kuszu S słaby dowóz. Ceny podsko­
czyły do zł. 8 za korzec. W nlektó* 
jrych tniejscowościach powiatu mrós 
Obchodził do 40 s t  C.

Z sądu okręgowego
w Sosowcu.

\ Kamieate zam iast węgla. W 
/dniu 15 b. m. Icek Goldkorn, zamie­
szkały w Sosnowcu, przy ulicy Mod-

Sąd  okręgowy w Sosnowcu roz­
poznawał spraw ę Szlamy Grungern, 
mieszkańca Będzina (Kołłątaja 42), 
oskarżonego o prowadzenie handlu 
m ąką bez wykupienia świadectwa

w t o j s  sstSs t -
feisarjocie o  sprzedaży mu kamieni **■ —  *

K in o-T eatr

„Pogoń*
ul. Mariacka 1
(Zw. Zaw. Pogoń)

Od piątku 15 do niedzieli 17 lutego wyświetlany będzie V 
egzotyczny dramat p. t. r

Tarzan i złoty lew
Wspaniała epopea przeżyć, przygód 1 sensacil w krainach \ 

podzwrotnikowych wśród drapieżców dziu pli. ;

K ino

„Wawel*1
w  S ie łc u

obok kośclołi

Od dnia 13 lu te g o  i dni następne

Klejnot  Maharadży
z Aldinem w roli giownej.

Następny program „W A T Y K A N *

:X.

71 1 iy<W W "TS., | .  J LW % X|fl*||g| t

“J a  1
fffirir, wn Ng UsnvK*OłEMicznofAnMAatnnrczHA MJ} l&jU^jSćJ „AP.KOWALSKFwaas&̂ mk. T

(zamiast węgla przez Franciszka Mlo- 
(Uę, zam. przy ulicy Kościelnej nr. 7.
{ Drobny pożar. W dniu 14 bm.» 
®rzy ulicy Modrzejewskiej nr. 22 w 
/Sosnowcu, od rozgrzanego pieca za-
'  - o jr  o _______ a  s L I / o a h

aresztu i na zapłacenie 30 zł. opłat 
sądowych orcz Szlamy Dońskiego s 
Będzina (Modrzejowska 87), oskar­
żonego o  handel mąką bez odpo­
w iedniego świadectwa przemysło­
w ego, za co skazany został na 410

DROBNE OGŁOSZENIA.

0&S Kupno 1 sp r z e d a ł.

/.paliła s ię  ściano  S dach sklepu. Po* i grzywny lub miesiąc aresztu i ou 
kar został ugaszony prze* straż  o*' sL opłaty sądowej.
/galową. S tra t narazle nie ustalooob Tegoż dnia odpowiadali przed
i Nieudane włamanie. W dniu 14 %v,w“* — W~ 7" ~ Y \ n. na oo\(b. m. Władysław Posraykiewicz wła- Ciep.ele^ki z S o s n o w y  (Jasn a  20), 
iścidel składu wódek, zamieszkały Tomas* W iśn ie w sk i a Be . (Kr 
/przy ulicy Wiejskiej nr. 8 w Sos- 
,giowcu, zameldował w komisariacie

Tegoż dnia odpowiadali 
sądem  okręgowym 27-letni Antoni

r  O rT FC -I konanych d . 10 w u k ła d a ł  
Michał Stelmaszczyk. Sosnow iec - Pogoń, 
ul. Orla 4.
S p rzed am  otomanę, kozetkę 1 materace. 
O  Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna t  
piętro.

f yantenica- rutynowana, r  mo. 
r  poszukuje posady w Jakimkolwiek han­
dlu, najchętniej w sklepie spoZywcwrC  
Łaskawe zgłoszenia do „Ezpresa® w Dąb­
rowie pod „Sumienna®.

s© usiłowaniu okradzenia składu wó­
dek prze* Marjana Sztojera, zam.

^przy ulicy Wiejskiej nr. 14 1 Stefa- 
Jna Gintera, zam. przy ulicy Płoc­
kiej nr. 5 w Sosnowca

Nie graj Wojtek... Wczoraj do 
komisariatu w Dąbrowie zgłosił się 
25 letni Stefan Litwin, mieszkaniec 
Dąbrowy (Zielona 4) I zameldował, 
te  onegdaj, będąc w mieszkaniu Ja­
na Dudały, przegrał oprócz gotów­
ki, ubranie, palto I kamasze, które 
zaraz musiał zdjąć I oddać Dodele, 
ten natomiast dał mu kilka łachma­
nów, w których Litwin powędrował 
do domu. Policja spisała doniesie*
Sie. Fraga *e*»v.

Kradzież garderoby. Antonina J ^ Ł I a  o

T o m a sz  W iśn ie w sk i a o ę a z in a  ęivra-   ■”
kow ska 2) i 25-Ietni Jakób Żm igród "7 powodu wyjazdu sprzedam zaKłatl Irr-- 

q  j  • riTrJł i i i  taka as- zjerskt z mieszkanieni za cenę% Będzina (Kołłątaja  41J, l  Zgłoszenia pod .Zakład® do administracji
karżent o  opór i znieważenie
ne posterunkowych policji, za co j eS{ d0 sprzedania gramofon z płytami.
skazani zostali:

Ciepieiewski na 50 złotych grzy­
wny, s  zamianą w  razie nieściągal­
ności na 7 dni aresztu, W iśniewski

W iadomość Dąbrowa Legionów 1A9.

m P o sa d y  I p race.

ności na 7 dni aresztu, W iśniewski lujujdy prauyttaałdlusarski potrzebny do
zaś i Żmigród na zamknięcie w  are- 1V1 Fabryki uo*ut»erg I KucynskL Sos-
szcie na przeciąg dwuch tygodn i nowlec, Pr/dazd ft.

H  Z gu b ion e dołtum enry.
    - -  ---------

•
'jTaffinoł weksel ta blanco na 100 dotycu > 
L  |  wystawienia Marjana Zycha, ty ro - 
wany przez Władysława Plrka. Weksel nl* < 
nietszy unieważnia się.
' 7 gubiono dowód osobisty «« *mi4 Cha- 
A^ wy SUssB Ungier wydany prze* Sra- 
rostwo Bedztdskle.
fT om ańskl Antoni zgubił kaiątkę ka?y 
D  chorych wydaną prze* kop. „Halina
w Nlwce.

P ran clszek  Cieślak zgubił kaięikę Kasy 
1 Chorych wydaną prze* kop. „Flora » 
Dąbrowie.

8 Ó 2 N Ł

Prago 26A>V,

Srachów na z  m ieszkania Sz. Lewity, HÓiańdTa 557^5

Zycie gospodarcze.
OI£LDA.

Warszawa, 14.2.
HowylerfcP.90
Londyn 45,29%
Parył 54.85 V#
Wiedeń 1» ,2»

P anowie i Panie Jako Inkasenci, akwt- 
gvforzv potricbnl. Pensja 100 u . i pro- r)rxyjiiię chlopciyfefl

wizja. Oferty kierować: F. Szwagrzyk K  domość w administracji.
Wta<

W « i . | u ,  \ / i w t  t y  _  ,  7

Sosnow iec. Krakowsko Nr. & załączyć zna 
czek lub osobiście zęplosłć sle w niedziele*

O uirzebny uczciwy chłopiec no praktykę 
r  do Siowarzyszenla Spotywcdw, od 
saraz. Zgłoszenia piśmienne do Adminł- 
stradl .Kzorcsu* pod .chłop es®.

na dzień tft 
I n t e ?  o

Rvnek 25 w Będzinie sk rad ła  gorde- , Doi. w ar. nr. obr.M®*/.
mhe. wartość! 160 zł 1 8% Pot. Przcm. Doi. zl. 104^0—104.75rob% wartości too zr. v ^  poł Konwcrancy(na 6;.oo

4*/, Pot. Inwcsl. zł. 109.00—109^5—*109,— 
i Tendencja: n ieco stabsa

M  A K C JŁ
Zam iast udziału w bankiecie, po- Warszawo, 14.2.

Ofiary.
święconym  pożegnaniu zastępcy sta- 
yosty p. Bielawki po zł. 10 złożyli 
bezpośrednio do komitetu budowy 
sierocińca im. M arszałka Józefa P ł -  
sudskiego: Zwirskl W acław, podin­
spek tor pp. i Kozieiewskl M atjan, 
pow iatow y kom endant policji.

Małopolski 27.— , ,
Bank dolski 171.00—170.2S,
S iła  i Swiarto 152.— ,
Cukier 58,b0-59,50  
Węgiel 91,00-90.00  
Ostrowiecki 105,00—105.75 
Rudzki 41,00
Starachowice 55.75—55,25—55.E0 
Borkowski 15.60 ,

Tenclencia: nieiednoUfs

Wolne miejsca
1929 roku.

Kandydatów do policll państwowej na 
aa wyjazd 12, robotników do kopalni na 
wyjazd 15, agentów handlowych na wyjazd 
I w miejscu 7, walcownlków wykwalifiko­
wanych 2, plecowy 1, kotlarz wykwalifiko­
wany 1, górników kamieniarzy 4, furma­
nów 7, fornal 1, chłopiec do koni I. ch ło­
piec do posług 1, robotników niewykwali­
fikowanych 6, słutby domowej kobiet 16.

jMinielszem ostrzegam. Ze za Zada*
IN kolwiek zobowiązania kupna łub w  a j  
daiy 1 wwelkle zrobione dtugl. P « «  
la Żonę Marję Buta nie odpowiadam. 
w  ^  * Florian Buła. Maiowa 18

ciemno oron- 
’odzeniem  
inkowicza

U /a ln o n  Franciszek zamieszkały w ttęuzi- 
W  nie przy uL Kołłątaja nr. 60, poszunuie 
Zony Marii z domu Hanelów, która zagi­
nęła podczas wolny europejsk ie j.

Drozdo Teotlł zgubi! ^tuwing. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do Psar

wynagrodzeniem.
za

UU pv5tU]f >| IWUVIilinw" iiiv" ......................................................................

wanych 6, słuZby domowej kobiet 16. no repcracii przvl-
Koleiność kandydatów, którzy będą YV V Z y m a C Z r l V l  mujC fabryka wy-
owani do pracy: 1) pozbawieni doraZ- ivrndeieK ;Laura" Sosnowiec, Denerta l .

. 1 . ^ 1 1  n s ń o l u t n u r p j  I f i T r r . V / S l f a i n C V  Z  . - ______ 4̂ . . .  A  »> t t  ta t .  o w i *  n l F t r t l .
kierowani —  , .
nel akcji państwowej, 2) korzvstaiqcy z 
doraźnej akcji państwowei, 3) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakladv pracjŁ. zgło­
siły 15 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 18 osób.

źymaezek „-------- —
welście z podwórza i-ate piętro

Dnia 14 luiego na ulicy 3 lc ’,1K,ew'^z“ , lr* 
Dą rowie zgubiono ł° r«bk« ^ m  ką 

Łaskawy znalazca raczy zwrócić klucze o e  
Filii Exoresu w Dąbrowie, zzwzjuia.ąo 
sobie pieniądze.

. . .  . .   " :,1r
DruX. J B * p r«  Zd^łęblrt** ul. I adtralaa r«J. 4 ^


